
MINISTERSTWO 
INFORMACJI I DOKUMENTACJI,

KOMUNIKAT RADIOWY Z DNIA 29 KWIETNIA 1943 r.

/ P o p o ł u d n i o w y /
I.

DotyczącG Polski.

MO SI® A, po polsku,, 28.. IV. godz.18.30.
IFEyBO: wafcgpny "Prawdy" p.t. "Przeciw polskisą poplecznikom 

Hitlera’1. Artykuł bodący omówioniem noty rządu sowieckiego do rządu 
•polskiego 'w Londynie. Artykuł obszernie porusza przośladownnio Pola­
ków pod okupacją'niomiocką oraz stwierdza, żo rząd polski zamiast 
skorzystać z gorzkich doświadczeń narodu:polskiego i natychmiast 
zdemaskować niesłychaną prowokacjo, którą Niemcy zorganizowali w^lo- 
sio Katyńskim,, obrał inną drogę i. rozpoczął za pomocą prasy i radia, 
jakby za wskazówką Hitlera kampanię przeciw Sowietom. Komunikaty 
rządu polskiogo z 16—go i.18—go kwietnia nie są przekonywująco, gdyż 
nikt nie wiorzy, by w sprawie katyńskiej istniała możność przeprowa­
dzenia obiektywnych dochodzeń. W taki sposób między rządom polskim 
i'niemieckim zaistniała całkowita zgoda. Polskie elementy profaszy- 
stwoskic znajdują się niotylko na terenie okupowanoj Polski, ale 
i: na emigracji w LondynieŁ Sprawa walki z Hitloron jest sprawą wszyt- 
kich narodów demokratycznych, a więc i Polski. Rząd polski zeszedł 
tymczasem na drogę - porozumienia z Hitlerom. Oświadczonio rządu pol­
skiego z 25 lutego br. dowodzi, żo uważa on za słuszną polityko im-' 
porialistyczną i odmawia narodom.Białorusi, Ukrainy i Litwy domaga­
nia się wwych ganić, rozbijajo,c tym samym jodność narodów słowiań­
skich, Kampania ta podjęta została przez rząd polski by wymusić kosz- 
tera Biało rur id, Ukrainy i Litwy ustępstwa terytorialno na Związku ̂ ' 
Radzieckim, Rząd polski zapomniał widocznio fakty historyczna a mia- 
nowi-^cio, żo dobrzo znani agenci hitlerowcy, jak Kozłowski b.polski 
promior oraz minister spraw zagranicznych Bock zdradliwie wydali 
Polskę na pastwę zniszczenia' i tortur hitlerowskich. .Swoją polityką 
rząd polski dajo dowód współpracy z Hitlerom, To zdocydowało rząd 
sowiecki do przerwania stosunków dyplomatycznych.

G-odz .20 .15.
Powtórzenie' artykułu Prawdy'1,
G-odz, 22.15.

' WraHŚmoscjp*z frontów. Dalszy ciąg audycji zagłuszony-# •
Godz.23._15_.
Udc'zytano artykuł wstępny w Izwiestiach p.t."Patrioci pólscy . 

prze-ciw rządowi, napisany przez Wandę ’Wasilewską.
/Obszerno streszczania tegoż artykułu ukazały się w dzisiaj- ; 

szoj' prasie */
KUJBYSZEW, po polsku, 28.IV. godz.19,30.
• 7J1La3!onoś c i z frontów.

••-•• ■. Godz.20.50.
Epizody" z frontów.' Opowiadania jeńców nioriieckich. Opis 

odznaczenia pułk, Svobody przez Kalinina, Walki partyzanckie.
’Godz.22.15.
Ppgadari5d*Vo"łącżońa z odczytaniem artykułu " Prawdy”, podanym 

w streszczeniu powyżej. Komentator oświadcza, żo nota sowiecka
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zdziora nasko z polskich współpracowników Hitlora* Równocześnie jost 
ona dowodom, żo narody zaprzyjaźniono z ZSSR korzystają z potężnej 
i czujnoj opieki Związku Radziockiego.
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RADIOSTACJA 1H.TaKOŚCIUSZKI.,- po polsku, 28 IV. godz-16.00*
Haefio zagranicżno ̂ ęliosTó* o .doręczeniu przez rząd sowiecki 

ambasadorowi Honorowi noty /zerwania stosunków dyplomatycznych* Komi­
sarz dla spraw zagranicznych Hołot ąw zaznaczzył w tuj nocio, żo rząd- 
gon.Sikorskiego, popiorając prowokacja nioniockio w sprawio zamordo­
wania oficerów polskich, stoczył się na płaszczyznę zmowy z Hitlorom, 
a co za tym idzio zajął wrogie stanowisko wobec Związku Radziockiogo 
i innych sojuszników. Nota podkreśla również, żo emigracyjna prasa' 
polska popiorała starania Hitlera w kierunku dokonania wyłomu wo fron- 
cio sprzymierzonych, tom samym zaś prowadzi wrogą, kampanię propagando­
wą ..przoc iw Sowietom, Oto do czego doprowadziła polityka gon Sikorskie­
go który stoczył sio na drogę Rydzów i Bocków* Naród polski zrozumiał 
w roku 1941, żo .uzyskani©'- wolności i niepodległości może nastąpić 
tylko-, przy pomocy Związku 'Radziockiogo, jogo bohaterskiej armii i przy 
ścisłajwspółpracy z innymi sojusznikami* Korzystno wyniki polityki 
takiej mogłyby, nastąpić tylko pod warunki n zapomnienia błędów -przo-- 
śżłośc.i. i. c.ałkowietogo 20rwania z polityką Rydza i Bocka, oraz nawią­
zania, przyjaznych, stosunków ze Związkiem.Radzieckim. Dlatego toż, po 
zawarbiu przez gon.Sikorskiego układu ze Związkiem Radzieckim w lipóui 
1941,. naród .polski udzielił mu ciałkowi-togo poparcia., Niestety bieg 
wydarz.óńąfykazał,-. żo w rządzie gen.,Sikorskiego wpływy rodzimej reakcji 
są bardzo mocne,, żo. rząd ton działa pod wpływom Bieleckich, Mackie­
wiczów i. t * ■.d », . i■ dba nie o interesy narodu polskiego I mas ludowych, 
lecz o. interesy magnatów polskich, marzących o powrocie do stanu, 
który istniał pr.zoz 1939 rokiem. ■ G-en*Sikorski koncentrował swe siły 
i wysiłki,nie w kierunku walki z Niemcami, lecz w. kierunku uzyskania, 
ziom_ Ukrainy i Białorusie. Uniemożliwił on armii polskiej, uformowanej 
w Związku Radzieckim,.'.walkę z Niemcami na bliskim froncie i przeniósł 
ją na Bliski W,schód,, gdzie pozostaje bezczynna* Gon.Sikorski nawoływał 
kraj do zachowania bierności woboc bestialstw hitlerowskich i potępiał 
walkę ppiskirpartyz.nntóWa ł/roga propaganda, prowadzona przez rząd. pol- 
ski^w. Londynio, za..pomocą prasy oraz radia, a szczególnie urzędowego 
"SwitU", umło -czym. się różniła od propagandy prowadzono j przeciw 
Związkowi Sowieckiemu przez hitlerowców. Rozpętana przez Niomoów 
zbójp.cka kampania .prowokacyjna w sprawio znale z & oni a pod Smoło liskiem 
zwłok' oficerów polskich, jakoby zamordowanych przez władzo sowieckie, 
znalazła poparcie rząd -gon*Sikorskiego. NIo uważał on za stosowno, 
jak to podkreśla w swej nocio Hołotow, zwrocie się, po wyjaśnienia 
w tej sprawio do rządu sowiocklego, locz zwracajcie się do MaC.,K. 
poparł hitlerowskich siepaczy w propagandzie wrogiej Związkowi So- 
wiockiomu, a co za tom idzie i wszystkim sojusznikom*•Rząd sowiocki 
słusznio zaznacza, żo ten krok gen-Sikorskiogo ujawnia istniojącą 
mię czy nim i -Hitlerom zmowę, i łączności Jest to potworno, locz nie­
stety równocześnie i prawdziwe* Niejednokrotnie podkroślaliśmy, w na­
szych audycjach fakt, istnienia łączności pomiędzy przedstawicielom! 
kół reakcyjnych naszej -emigracji a rodzin mj; hitlerowcami za pośred­
nictwem Kozłowskiego, Szatkowskiego, Mościckiego i Matuszewskiego.
Jest to powrót do tradycji Targowicy ; rząd gen,Sikorskiego 'zdradza 
w ten sposób naród polski i jego sojuszników, a przede wszystkiom 
Związek Radziecki, który na ich czole walczy'ze wspólnym wrogiem 
oswoją, a równocześnie i naszą-wolność. Nota Hołotowa podkreśla, żo 
za pomocą kampanii w r.pr;.. w .. i o: -f orów polskich rząd gon.Sikorskiego 
zmierzał do wywarcia presji na Związku Radzieckim, w celu-nzyskania 
ziem Ukrainy i Białorusi. Z togo wszystkiego wynika, żo rząd" gon. 
Sikorskiego prowadzi politykę imperialistyczną i nie ma poparcia 
w narodzie polskim, który chco wilczyc z Niemcamie Boniow-aż rzad gen. 
Sikorskiego stoczył się na drogę Rydza i Becka, naród polski udzieli



poparcia i obdarzy zaufaniem tylko taki raąc*, który cały swój wysiłek 
skioruio na walko przociw Ni orne om, w ścisłym porozumieniu z naszymi 
sojusznikami. Raija stanu Polski oraz instynkt zachowawczy narodu 
polskiogo nakazuje, prowadzenia takioj włośnio polityki, o to w col 
na irychlo i szogo. wypędzenia katów hitlerowskich z naszej ziomi.

M.C.K. odmówił przeprowadzenia dochodzeń w sprawio znalez,io-. . 
n y c h  pod Smoleńskiem zwłok oficerów polskich, przyozom powołał jrię 
na swoi memoriał z roku 1939, w którym określił warunki uzależniające., 
jogo działalność. Odpowiedź ta piętnuje nietylko Hitlera, lecz i rząd
gen.Sikorskiogo.

Godz.20.55.
Wiadomości z frontów, v , , ,Powtórzonio audycji Z godz.16.00. /Odbiór bardzo zły/,

Godz.25.00.
'CTdFidr' zupełnie zagłuszony.

■ ZEESEN, po rosyjsku, 28.IV. godz.15.45, .
ilHEicagd Tribune"poświęca dłuższy artykuł sprawio zerwania ■ 

stosunków między rządom sowieckim a emigracyjnym rządom polskim.
Pismo podkrośla,, nerwowość panujcącą w Moskwie, która była powodom 
popełnienia przez rząd sowiecki szeregu błędów. Pismo zapytuj© dla*- 
czego rząd sowiecki podkopuje jedność frontu sprzymierzonych i dla- 
czogó Anglia nie interwoniowała weześniej i dopuściła do zerwania_ 
stosunków między obu rządami, pomimo, żo rząd polski przebywa na jej 
terytorium i jest utrzymywany za joj pionioedza ? Francuskie _ koła 
oceniają zerwanie stosunków polsko-sowieckich, jako dowod, zo zwłoki 
znaleziono pod Smoleńskiem, to faktycznie oficerowie polscy zamor o— 
wani przoz "bo Is zawilców* Zi*ywcijĉ c stosunki z rzĉ don polskim Zwio^zok 
Radziocki pozbywa się niopotrzobnogo mu już obocnio sojusznika i sta- 
ra się zatrzeć ślady- tej zbrodni.

KAIR, po polaku, 28.IV. godz.18.15.
Wiadomości, znane z prasy oraz z radia, o rozmowach gon., 

Sikórskiogo z premierom. Churchillom. Podkrośłono, żo nota sowiecka 
użyłra wyrazu 11 przor.wanio’1 stosunków, a nie ’'zorwanio1 oraz, że amba­
sador Romer pozostaje w iloskwio.Pismo szwajcarskie /nazv/y nie dosłyszano/ umieściło obszorny 
artykuł, poświęcony pracy tajnyeb.organizac ji w Polsce. Pismo podkros- 
la, żo Niemcom.mimo,wszystkich wysiłków, nie udało .się wykryć tych _ 
organizacji. Omówiono również dzia,łalność podziemnej prasy pol3kioj 
liczącej przeszło 100 pism. Działalność tajnych^organizacji oraz .. 
podziomnioj prasy jest dowodom jodnolitej i solidarnej postawy na­
rodu polskiogo wobec najeźdźcy,. ' '

Amerykański dzionnikarz Ylooldraw /?/ poświęcił artykuł Polśco 
/nazwa pisma nie podana/. Omawia on zdecydowany opór stawiany przoZ 
naród polski okupantom 1 podkreśla, żo mimo licznych prób Niemcom
nio udało się znaleźć wśród Polaków Quislings.

»«

RZYM, po francusku, 28.IV. godz.23.45.
Pogadanka na temat stosunków polsko-sowieckich. Podano wszy­

stkie znano fakty dot. starań rządu polskiego do uzyskania wiadomoś­
ci o internowanych w Sowietach jońcach polskich przyczom przytoczo­
no int o rwonc jo ambasadora Kota woboc Mołotowa oraz zapewnienia któ­
re udzielił Stalin gon.Sikorskiemu, żo wszyscy bez wyjątku Polacy, 
tak cywilni jak wojskowi, skorzystali z amnostji. Stanowisko, które 
zajęły Sowiety stajo się jasno na tle zbrodni w Katynie. Dziennikarz 
francuski. Suaraz stwierdza, żo Niemcy i Polska równoczośnio i boż 
porozumienia zwrócili się do M.C.K. podczas gdy Anglicy i Amoryka- 
nio nio zrobili togo chociaż to byłoby takio prosto. Sojusznicy ci 
zdaniom innego dziennikarza Vitoruc, porzucili Polskę i złączyli się
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z j e j  t rad y c y jn y m  wrogiem.

BERLIN, NPD, po n i e m ie c k u ,  2 8 . I V .  g o d z .1 6 , 0 0  do g o d z „22^00*
Tocfajo o b s z e r n i e  g ł o s y  p r a s y  z a g r a n i c z n e j  i  n i o n i o c k i e j

0 konf  l i k  ,'f .■*. po 1 s ko -  sowio c k i n  o P r a s a  szwedzka p o d k r e ś l a ,  że z e rw a n ie  
stosunków d yp lo m a ty cz n y ch  m iędzy Sowie tam i a p o l sk im  rządom wygnańczym 
wywołal i :  w. . .Szwecji ' iwiplkio;  p o r u s z o n i o » W S z w e c j i  p o d k r e ś l a  sio p rze d e  
w szy s tk im ,m żę ; : s tano w isk a5-Sowietów pozwala  w yc iągnąć  w r i o s k i  co do 
sposobu z a ł a t w i e n i a  . sp ra w  g r a n i c  w E u rop ie  wschodnio  j , na  wypadek 
zwycięstwa.  . 'Sowietów i  i c h  so juszn ików* A f to n ^ i i i a d o t  p o d k r e ś l a ,  żo 
ze rw an ie  s tosunków p o l s k o - s o w io o k i c h  j e s t  poważną r y s ą  we f r o n c i e  
a l i a n t ó w .  Czasy g w a r a n c j i  b r y t y j s k i e j  d l a  P o l s k i ,  k t ó r ą  p rz y g o to w a ł  
C h a m b e r la in ,  w y d a ją  s i o  byc bardzo  o d l e g ł o .  Obecnie  j e s t  b a r d z i e j  
pożądanym by zadow oln ió  większego- i  p o t ę ż n i e  j s z o g o  s p r z y m ie r z e ń c a  r o ­
s y j s k i e g o ,  a r z ą d  p o l s k i  ma możność S t w i e r d z e n i a  p raw d z iw o śc i  słów
"że l e p i e j  n i e  z a w ie rz a ć  k s ią ż ę to m  w z g lęd n ie  mocarstwom". Rząd p o l s k i  
z ro z u m ia ł  t o r a z ,  żo Sow ie ty  zdecydowane * są  w r a z i e  k i o s k i  pańs tw  Osi  
same, bo z żadnych  ubocznych  in to rw onc  j ą  p r z e p r o w a d z ić  swój program 
pokojowy w E u ro p ie  wschodnio  j . 11 A l l e h n n d a " p o d k r o ś l a ,  że t r e ś ć '  n o t y  ■ 
s o w i e c k i e j  a s z c z e g ó l n i e  w y ra że n ia  "U kra iny  Sowiocka,  B i a ł o r u s i  So­
w io c k a ’ i  L i tw a  Sow iocka", n i e  wróżą n i ć  dobrze  go .ciężko doświadczonym 
państwom b a ł t y c k i m .  ' Korespondent  l o n d y ń s k i " A f t o n b la d e t " d o n o . s i ,  że 
Eden p o d j ą ł  s i ę  r o l i  p o ś r o d n ik a  i  na' Downing S t r e e t  o c z e k u je  s i ę  • 
w i z y ty  M a i s k io g o - i  .S ik o r s k i e g o ,  S y t u a c j i  n i e  uważa s i ę  za c a łk o v / i c io  
b e z n a d z ie jn a ^ - ,  Dobr.z.e po inform ow ano■k o ł a  p o d k r e ś l a j ą ,  żo i s t n i e j e  
pewną różn ica ' -  między "pmerwaniem s to su n k ó w * k tó re  n a s t ą p i ł o  p i e d z y  ■ • 
Moskwą^ a p o l s k im  rządem w Londynie ,  a "zerwaniem  s to su n k ó w 11. Z a ła g o ­
d z e n i e  k o n f l i k t u  mogłoby n a s t ą p i ć  p r z e z  sformowanie  >nowego r z ą d u  
p o l s k i e g o  w L ondynie ,  p rzy  równoczosnyn w y c o f a n iu  p o l s k i e g o  wri iosku 
do M.C.K, Dalszym warunkiem d l a  p r z y w r ó c e n ia .n o r m a ln y c h  stosunków 
b y ło b y  z a j ę c i e  p rzez ,  r zą d  p o l s k i  . b a r d z i e j  r e a l i s t y c z n e g o  s t a n o w is k a  
w sprawie? z a g a d n ie ń  t e r y t o r i a l n y c h .  Rząd p o l s k i  odbył  we w t o r e k  p o s i o -  
d z o n io  d l a  z a j ę c i a  s t a n o w is k a .  Cała  t a  sprawa j e s t  d l a  s f o r  o f i c j a l n y c h  
b r y t y j s k i c h  "zimnym tu szo m " .  Wodług -wiadomości , k t ó r o  dochodzą  do 
Sz tokho lm u s t o l i c o  a n g lo -a m e ry k a ń s k ie  u s i ł u j ą  gorączkowo, n a p ra w ić  
c i ę ż k ą  p o rażk o  a l i a n t ó w , .  Zaznaczyć-przy* tern n a l e ż y ,  że między Londy­
nom i  Waszyngtonem s k r y s t a l i z o w a ł y '  s i ę  pewno r ó ż n i c o  poglądów. Pod-  1;'. 
c z a s  k i e d y  W aszyngton i  c a ł a  amerykańska p r a s a  j o s t  z d a n i a ,  żo winę' 
n iopom yślnogo  ro zw o ju  k o n f l i k t u  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  Moąkwio, Londyn 
r a c z e j  j e s t  zd an ia , ,  żo o d p o w ie d z ia ln o ść  na s ta n o w isk o  so w ie c k ie  spada  
na  z a ro z u m ia ło  p o l s k i o .  k o ł a .  K o n fe re n c ja  prasowa zw ołana  p rz e z  r z ą d  
e m ig r a c y jn y  p o l s k i  na  w to r e k ,  z o s t a ł a  odwołana ,  i  o d b ę d z ie  s i ę  praw­
dopodobnie  wo ' ś r o d ę ... Y/s zyscy  szwodcy ■ k o ro sp o n d o c l  s ą  z g o d n i ,  żo an­
g i e l s k a  dy p lo m ac ja  ' s k o n c e n t r o w a ła  swe w y s i ł k i  na z a ł a g o d z e n i u  kon­
f l i k t u  s o w i o c k o - p o l s k i o g o . Doprowadzi to  p rawdopodobnie  do u s u n i ę c i a  % 
rząd-u p o l s k i e g o  w s z y s t k i c h  elementów w ro g ich  Sowietom p rz y c z y n  j e d n a k  
S i k o r s k i ,  k t ó r y  według o p i n i i  m ia r o d a j n y c h  k ó ł  a n g i e l s k i c h  w ykaza ł  
swomi rozmowami w. Kremlu, żo j o s t  na t o ' s t a n o w i s k o  o d p ow ied n i ,  .-, 
p o z o s ta łb y -  na c z e l e  r z ą d u .

"G oo toborgs  H a n d e l s t i d h i n g "  s t w i o r d z a ,  żo g ł ę b o k i e  o b u r z e n ie  
Mołotowa n i e  j o s t  o d p o w ie d z ią  ,na z a r z u t y  o j o d y n ie  .. .wysunięciem p r z o -  
c iw - z a r n u t ó w . I.Ioskwa. mogła ła tw o  .uwolnić s i o  od z a rzu tów  w sp ra w ie  
Katynia . ,godząc ' s i ę  na  i n t e r w e n c j ę  Czerwonego K rz y ż a .  S tanow isko  - 
z a j ę t o  p r z e z  S ow ie ty  ś w ia d c z y ,  ż e . prawdopodobnie  Moskwie z a l e ż y  Y 1 
p rzede  w ś z y s tk ie n '  na  tom by mieć wolno], rękę ',  w sp ra w ie  b i a ł o r u s k i o h
1 u k r a i ń s k i c h  t e r y t o r i ó w ,  k t ó r e  -n a le ż a ły  do P o l s k i .  R o s ja  n i e  chce 
o d s t ą p i ć  Pd l i n i i  demur kacy  j n o j , -  któro, w swoim c z a s i e  u s t a l i ł a
z Niemcafni. 'Żo 'to' n ie .  z o s t a ł o  wypowiedziane ja sn o  i  w y ra ź n ie  wynika . 
prawdopodobnie  1 z t e j '  p r z y c z y n y ,  żo pomimo w szy s tk o  Sow ie ty  o b a w ia j ą  
s i ę  -. o p i n i i  p u b l i c z n o  j . a n g i e l s k i e  j i- am ery kań sk ie  j „



Niemiecki przegląd politycznym
Rozy/ó polsko-'sowieckiogo pozwalg. wnioskować,- źe ̂

polityka brytyjska zdocydowała sio nawet na ofiaro'Sikorskiego.. Emi- 
grancki rząd polski zamiast .zrozumienia dla ciężkiego położonia, stał 
się po ogłoszeniu, noty sowiockioj przudniot.on otwartych- i ukrytych 
ataków brytyjskiej i amorykańskioj opinii publicznej. Urzędowo po 
części komentarze, brytyjskie mają na celu załagodzenie gniewu bolsze­
wickiego. Pragnie się przebłagać nie ofiaro, ale morderco z Katynia. 
Brytyjski plan zmierza- do zakwestjonowania "zerwania" stosunków/ 
między Stalinom.,! Sikorskim przez użycie zamiast słowa “zerwanie" 
słowa "przerwania** względnie “ zawieszenia1’. Za pomocą tej gry^słów 
Anglicy mają. nadzieję, źo uda im sio stworzyć podstawę dla zmiany 
docyzji Stalina, odrzucającego dalsze rozmowy z Sikorskim. V/brew 
tomu w Kujbyszowie ustalono, żo w redakcji sowieckiej słowo "zorwa- 
nie" ma to samo znaczenie co "przerwanie" względnie1'zawioszenio1'. • 
Dalszy argument Anglików, żo Komor nie opuścił jeszcze stolicy so­
wieckiej jest bez znaczenia, gdyż to nie nastojeiło jodynie z powodów 
technicznych. Anglicy ofiarowują Stalinowi głowo Sikorskiego i dają 
do zrozumienia, żo gotowi są do przeprowadzenia w ̂ gabinecie polskiego 
rządu emigracyjnego zmian•stosownie do jogo życzoń. Taki rząd mógłby 
wkupić się łatwo w łaski Moskwy, wycofaniem apelu do M.C.K. Nad tym 
planom właśnie prowadzi się rozmowy. Bolszewicy zażądali podobno 
by do Uondynu udała się jako osoba zaufania Wanda Wasilewska, zamiosz 
kała w Lloskwie komunistka polska, oraz by weszła ona w skład nowego 
rządu. Według doniesień prasy angielskiej rząd sowiecki nie uznaje 
obecnie paktu zawartego z polskim rządem emigranckim wylocie -1941.
Jak wiadomo pakt ten był dotąd przez polskich emigrantów interpetowa- 
ny jako anulowanie rosyjskiej anoksji wschodnich części Polski we 
wrześniu 1939, oraz jako uznanio polskich granic przedwojennych.
Prasa brytyjska jest zdania, żo jeśli rządowi brytyjskiemu udało 
się doprowadzić już raz do porozumienia, to równi'.’ż uda mu sio do po~- 
nownio. To stanowisko 'jost 'typowo dla przeszłości politycznej -brytyj- 
czyków jak i dla nieznajomości rosyjskiej mentalności. Wiadomo, żo 
pakt rosyjsko- polski zawarty został przez Sowiety, gdy miały nóż na. 
gardle i rozpaczliwo rozglądały się za, sojusznikami. Pragnąc dostaw 
w materiale wojennym ze strony W,Brytanii i Stanów,uznali bolszewicy 
wówczas polski rząd emigrancki, V/ miodzyczasio oddawna Moskwa zdała' 
sobio sprawę, żo V/.Brytania i Stany są mniej wartościowi jako sprzy- 
mierzońoy, niż jodna dywizja syberyjska. Sto4d odpadła dla Kromla 
potrzoba liczenia,sio z Sikorskim. Przy dalszym rozwoju konfliktu 
pamiętać należy ńo nie ma rzoczy podłej, którojby W„Brytania nie 
zrobiła w stosunku do swych sprzymirzeńców. Jeśli interesy brytyjskie 
będą tego wymagać, poświęci sio Sikorskiego•pani Wasilowskioj, tak 
samo jak wczoraj gon. Da Gaullo generałowi Giraud-, Jakąż rolęwrosz- 
cie odgrywają osoby omigrantów w tej partii pokera, rozgrywanej mie­
dzy ̂ Anglo-Sasami i'dolszowikami, w której stawką, są życia całych na­
rodów oraz niezawisłość całych państw. Polskę uważa się w Londynie 
oddawna za straconą, dlaczogożby więc miano w dalszym ciągu cackać 
się z Sikorskim? /Następujo ostry atak na osobę gon*Sikorskiego/.

"Noug Zuorchor Zoitung" donosi z Londynu, ża decyzja rządu 
sowieckiego, co do zerwania stosunków dyplomatycznych. z rządom pol­
skim w Londynie wywołała w kołach angielskich, świadomość, ciężkiego 
ciosu dla jedności aliantów. Wyraża się przekonanie, żo rząd polski 
nie zachował koniecznej ostrożności i względów, w stosunku do Rosjan 
i opierając 'się ha niemieckich informacjach zwrócił się.do M.C.K# 
o zbadanie sprawy, nie Zapytując przedtem Rosjan o wyjaśnienie stanu 
rzoczy względnie nie odczokując takiegoż. Angielskie koła oficjalne 
strzymywały sio dotąd od jakichkol ; . : wypowiedzień w sprawie grobów 
katyńskich i być może, żo było to błędom, gdyż mogło nasunąć podojrze 

?°.i Anglicy uwierzyli oskarżeniom niemieckim. Po stronie ro- 
syjskioj odgrywa niewątpliwie rolę i to ważną, datujące się już
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oddawna r o z g o r y c z n i e .. Z a ł a t w i e n i o  n io bo zp io cz o n o g o  k o n k ł i k t u  w d u ż e j  
m ie rz e  t u ł o ż y  od togo ozy R os jan ie ,  z ł o ż ą  w y j a ś n i e n i e ,  rzeczowo u z a s a d ­
niono, w sp raw io  z n i k n i ę c i a  c f . ico rovf 'p o l s k i c h *  " B a ś e l o r  N a t iona . lzo . i tung  " 
s t w i e r d z a ,  żo w S tokhb lm ie  p a n u je  p r z e k o n a n i e ,  i ż  o s t r y  s°~
w i o c k ic j  p o zo s taw ia '  .mał.o nad z ip  i  na s tw o r  z o n ie '  p o k o s t u  d l a / p r ź o o i  

. w iońs tw  między rząd om ’ r o s y j s k i n  i  p o l sk im .  Nota uważana j o ' s t ; również  
za o s t r z e ż e n i e 1 w. s t o s u n k u  do V / ,B ry ta n i i  i  St .Z je d n o cz o n y ch ,  żo Sow io ty  
n io  życzą  s o b i e  i n t e r w e n c j i  t r z e c i c h  w swym s t o s u n k u  do P o l s k i . / - , -  

" .L iborte .  11 s t w i e r d z a ,  żo sprawa K a ty n ia  j o s t  d l a  Sowiotćw t y l k o , p ę z o -  
rem. J e ś l i  Sowioty  u w a ż a ją ,  żo r z ą d  p o l s k i  c h c i a ł  u zysk ać  pownę—kon-  
cos jo t e r y t o r i a l n e  to  to  j o s t  i s t o t n o .  W t o n  sposób :,.do chodzimy do ;: 
p un k tu  w y j ś c i a  s p o r u  p o l s k o - r o s y j s k i e g o ,  a W s z c z e g ó l n o ś c i  do granic . 
P o l s k i .  0 t o j  sp raw ie  r z ą d  m o s k ie w s k i .n i o  chco 'nic* s ł y s z o ć .  Ka tyń  •■.i 
j o s t .  pozorom,by p rzo z  ze rw an ie  s tosunków d yp lom a tycznych  pozbyć się.-/ 
u c i ą ż l i w y c h  p d l ś k i o h  ’' 'd e m arc h es" . t :

Exchango- z Moskwy, s t w i e r d z a ,  żo j e ż ’: l i  chco s i ę  . p o w a ż n i e . • 
zrozumioć stanowisko Kremla to  n a l e ż y  mi o o p rzód  oczyma t rzy .  n a s t ę p u ­
jąco  punk ty  : 1 /  według r o s y j s k i e g o  u j ę c i a  a rm ia  r o s y j s k a  b i e r z e  
ba rdzo  i s t o t n y  u d z i a ł  u w o l n i e n i u  P o l s k i  z pod ja rz m a  n i e m i e c k i e g o ,
2 /  Sowioty  b y ł y  s t a l e  i ry towane. . .przez  n ieodpow iedz ia lnow ypow iodz .ęn ia  
p o l s k i e j  -p rasy  -om igranck io j  / i  t o  wo w z r a s t a j ą c e j  m ierze ' /  w s p r a w i e  
p r z y s z ł y c h  g r a n i c , ' a  r z ą d  p o l s k i  n i e  zajmował wobec t o g o . f a k t u  żad n e ­
go: s t a n o w i s k a ,  *3/ S t a l i n  s o l e n n i e  z ap e w n i ł  S i k o r s k i e g o  i  op in ię ,  c a -  , 
łogo ś w i a t a ,  żo Sowioty  życzą  sob ie  s i l n e j  i  n i e p o d l e g ł o j  P o l s k i ,  ą , ' .

Jl.o o św ia d c z e n ie  fcos ta łe  podano do. w iadom ości  a r m i i  ren . sk io j  i  wszy-, 
s t k i c h  j e j  władz* O k o l i c z n o ś ć ,  żo. sp rz y m ie rz o n a  P o l s k a  n i e  p r z y w r ą -  . • 
zu jo  jaw nie  ż adn e j  wagi  do t o g o  o ś w ia d c z e n ia  musi  być uważana p r z e z  . ' 
Kreml za c i ę ż k ą  o b r a z ę .  S tanowisko z a j ę t o  p r z e z  p o l s k i  r z ą d  n i o  wpły­
n ę ło  jodnak  w żadnym s t o p n i u  na decyz ję . - . rządu  ro  l i o g o  d o t r z y m a n ia  
o b io tn i c y *  S i l n a  i  n i e p o d l e g ł a  P o l s k a  n i e  musi jednakowoż z d ru g ie j . .  .- 
s t r o n y - p o s i a d a ć  o b s z a r y ,  k tó r o  s t a n o w ią  c z ę śc  R o s j i  S o w ie c k ie j  i  już-  
ze względów s t r a t o g i c z n y c h  p o s ia d a n ie -  i c h  p rzo z  Związek Sow ieck i  ; - i . 
jo»t». k onieczno*  Samo p rz e z  , s i ę  j o s t  z rozum ia łem ,  żo pod p o jęc io m  -y 
mocnego narodowo i  s i l n e g o  pańs tw a  Kreml n io  wyobraża  s o b ie  p o l s k i  ., 
j a k o . p o z o r u  w z g l ę d n i e ■p o z ó r t  ł o ś c i  po d o j r z a ły m  - p a ń s tw io . ’

Z Ankary donoszą ,  ż.q ze rw an ie  s tosunków dyp lo m a ty czny ch  
p o l s k o - s o w i e c k i c h  j o s t  c e n t r a ln y m  punktom z a i n t e r e s o w a ń  dy p lo m a ty ­
cznych  i  p o l i t y c z n y c h  k ó ł  s t o l i c y ,  W a r t y k u l e  w s t ę p n y m '" U l u s " , o f i c -  
jdny d z i e n n i k  t u r e c k i ,  s t w i o r ć z a ,  -żo . . jakkolwiek  n i e m i e c k i e  o d k r y c i e  
grobów pod Katyniom b y ło  bezp o śred n im  powodem' z e rw a n ia  s to sunków ,  t o 1 
je d n a k  p rzy c zy n y  l e ż ą  g ł ę b i e j .  / N a s t ę p u j e  Zacytowanie  znanych  p e r ­
t r a k t a c j i  p o l s k o - s o w i e c k i c h  o raz  s t w i e r d z e n i e ,  żo Sow io ty  n io  d o t r z y ­
mały umowy z a w a r to j  p rz e z  g o n * S ik o r sk ie g o  na Kremlu w sp raw ie  wy­
p u s z c z e n i a  na  wolność  o b y w a t e l i  p o l s k i c h , /  Po s t w i e r d z e n i u ,  żo d o -  : • 
oyz ja .  Kremla Uniemożliwia '" w y s tą p ie n ie :  II.O.IC. k o m e n ta to r  ‘o św ia d cz a  ;
"Na s k u t e k  z e rw a n ia  s tosunków Aondyn ... i  Waszyngton z n a l a z ł y  s i ę  
w p r z y k r e j  i  w ą t p l i w e j  s y t u a c j i ,  gdyż w ł a ś n i e  r zą d  b r y t y j s k i  w y s tą ­
p i ł  • z .powodu P o l s k i  i  d l a  j e j  b o z p i e c z o ń s t w a i  p r z y s z ł o ś c i  r o z p o ­
c z ą ł  wpjnę;. Toraz  rzqid to n  s t o i  przed  ■ k o n i e c z n o ś c i ą 1 p o r z u c e n i a  
P o l s k i  albo t e ż  n a r a ż e n i a  s i ę  na  c i ę ż k i e  t a r c i a -  z sow ieck im  sp rz y m ie ­
rzeńcom,. Pewnym j o s t  już  t o r a z ,  żo sprawa- pa lśka-  n i e  może być . r o z ­
w iązana  a n i  o b e c n ie  a n i  p ó ź n i e j  pcjwojnio c h y b a ; p r z e c i w  Sowietom.
W dyp lom atyczny  cli k o ł a c h  Ankary, wypowiadano wo; Wt-cf r o k - p o p o ł u d n i u ,  po g ląd  
żo poraź, p io rw sz y  u w id o c z n i ł  s i ę  w c a ł e j  w y r a z i s t o ś c i  i  o s t r o ś c i  
roz łam  w o b o z ie  t  . z w . a l i a n c k i m ,  I ń u  .ęgc •■•kątki o A,wio wykroczą
poaa ragadn ia r ."  y s^ -^ u ik ć w  po I s  kó isow ie  o k io łu  W k o łA c h  p o l i t y c z n y c h  
Ankary spodziwąno s i o  już  od s z e r e g u  d n i  togo  k r o k u  Kremla, A to  w . 
s z c z e g ó l n o ś c i  na t o j  p o d s t a w i e ,  po wszyscy  Polacy, w S o w ie tac h  z o s t a l i  
ś c i ą g n i ę c i  z m ie j s c  p r a c y  do obozów k o n c e n t r a c y j n y c h ,  o r a z ,  że p rze d  
wieloma ty g o d n ia m i  z a b ro n io n o  Polakom wyjazdu z Rb.s'ji  . Sowieckie  j .
W p o l s k i c h  k o ł a c h  dyp lom atycznych  w Ankarze w yraża  s i ę  obawy, żo l o s  
Polaków p o z o s t a ł y c h  w S o w ie tac h  możd być podobny d n  losów o f i c e r ó w  
p o l s k i c h  o d n a le z io n y c h  w K a ty n ie .


